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W ikonu to nieczyniło podziwienia, ża wiekow fzcześli- 
“= wych Rzymu, że odległe Narody naypoźnieyfzemi by* 
wać zwykływ oddaniu hołdu winnego od nich dla tey Sto- 
licy świata, a opoźnienie fię ich Poflow, nie tylko poczyty- 
wane nie było ubliżeniem podległości, miłości, y przywią- 
zania ka Naywyżfzemu Rządowi , ale owfzem zbio- 
rem być fię zdawało naydoikonalfzego tego wlizyftkiego, 
co tylko naylepfzego oświadczać wprzod mogły bliż= 
fze Prowincye w dowod fwey życzliwości, fzacunku,y po- 
fiulzeńftwa. 

Rozległość Pańftw Rzeczypofpolitey, miarą ieft obfzer- 
ności tego Naywyżfzego w Kościele Polfkim Palterftwe, któ- 
re Opatrzność przewodnicza wyboru Nayiaś: Pana w nay- 
lepfzych ręku W Xcey Mości fzczęśliwie złożyć raczyła. 

Pierwiza zatym Narodu Litewfkiego Kapituła, kiedy do» 
piero od granic Pańftwa tego Pafterftya , przynofi należne oe 
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wiadczenia fere czułych , y cnotliwych dla Pafterza Palte- 

rzów, Arcy-Bilkupa, y Prymafu fwego , zda lię, że co tylko 
wfzyftkich Katedr, y Kapitułt w Narodzie, przez nayziicnicy- 
fzych (wych Mowcow oświadczenia zawierały w lobie nay- 
dofk maWzego, zbior tego wizyftkiego, z pewnością ucz zą- 
przedzonego , ale nie przewyżlzaiącego Życzenia, Kapitulą 
Wiłeńfka fkłada z naywiękizym ulzanowaniem przed Jego 
Pufteriką powagą , y obecnością. 

A że tól em dla mnie fzezęśliw ym to fie ftało, że ia fzeze- 
gulne obowiazki z Oloby mey ku JO. W.X. Mci Dobrodzie- 
iowi, równo zżyciem w dufzy mey fzaculjący , obrany Z0- 
ftalem od Kapituły Wilen: dla wykonania nayfłodizey tey 
dlą nas powinności, znasz grunt dulzy mey JO. Mci Xiąże, 
iż nieprawdzie nie dawałbym świadectwa, ani oney podle to- 
warzylzyć umiałbym, przeto rzetelnie zaświadczam, Że Ka- 
pituła Wilenfka z naywyżlzym ulzanowaniem, pełnym zau- 
fania, miłości , y przywiązania, czyni to dziś dla Narodu, y 
Kościoła powinlzowanie, iż w ręku tak dofkonałych , zlożo- 
ne fą fzezęśliwie Naywyżlze w kraiu ozdoby , pierwizego 
Xiążęcia w Króleitwie , y naywyżlzego Pafterza w Kościele. 

Niemamy czego zayzdrościć wiekowi 13mu, Że Fryde- 

ryk Brat czterech w Europie Mlonarchów , był Prymalem, y 

Arey- Bifkupem Gnieżnieńfkim, owfzem wiek tamten, tyle 
nam dziś nienagannie zayzdrościć powinien , ile wiek 18ty 
od niego ieft rożnym , ile oświecenie ninieyfze świata jeft od 
wieku 15go różne, ile Narod nasz na koniec w fkładzie (wych 
lolow , od wieku tamtego jeft rożny , tam honoru , y 
zalzczytu ze ftanu Duchownego fzukano, tu zaś dla ftanu 

Duchownego w n: ay dofkonalfzym fpolobie wfzyftko uczy- 
niono; tak dalece że znaiąc ftón Narodu, znając pelne miło- 
ści ku Oyczyznie ferce Nayiaś: Pana, znaiąc w Oyçu Qy- 

czyzny oświeconego , y naymędrlzego Mon: arche, znając w 
Monasfze Qyca ludu , pragnącego iak nyprętlzey fzczę- 
śliwoś ci (wych poddanych, zde fię, iż ten Monarcha, po- 
myśli niemogł o wyniefieniy W. X. Mei na tę do tay ność, 
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aż wprzod o nafzym dobru, o Oyczyzny ufzczęśliwieniu, a 
fzczezulniey o dobru ftanu Duchownego, y Religii mufiał nay- 
Żżywiey pomyślić. To bowiem atk W. X. Mei y fpra- 
wiedliwe wynielienie , iftotnym ieft dla Narodu , dla Kościo- 
ła, dla Duchowienńftwa , y dla Religii ufzczęśliwieniem. 

Uhie sały fię niegdyś naypierwize w Króleftwie Kościały, 
Gnieźnieniki, y Krakowfki o godność Arey-Bifkupią , teraz 
fprawiedliwiey nielkończenie za oświeceniem wieku ubiegać 
lię zdaie o Ofobę, któraby tey godności była ozdobą, y zał 
fzczytem y iako naten czas Krakow zdawał fie podeyść Gnie> 
zno, aby ten Kościoł niebyt Metropolitalny ieden, a Gnie- 
znó wzdiem, aby on niebył pierwfzy , tak wielkość y uży- 
teczność Oloby, celem ieft teraz zabiegow tych dwoch nay- 
pierwfzych w Narodzie Katedr, na wzor opifania Długolza 
hiftoryi. Ecclefia Cracovicnhs præripuit Gnefnenfem, ne efset u- 
na, (Guefnenfis vero præriput Cracovienfem, ne cjset prima. 

Pod rząd tak aświecony z radością fię cilnąć wfzyftkie. 
by miały żądać Prowincye , y ieżeli Fryderyk za Bullą A- 
lexandra VI. Piotr Gamrat za Bulłą Pawła III. obydwie te nay- 
flawnieyfze rządzili razem Kathedry, Gnieźnieńiką y Krako- 
wlka, coż za fzczęśliwa nadzieja w tym wieku dla pragną- 
cych oświeconego w i)uchowieńftwie rządu , że światłą 

zbawienne W jellie W. X. Dufzy, użyczone w obfitości dla 
Narodu, y Kościola , przyniofą od Monarchi żądaną dla Kró- 
leftwa f.częśliwość, a lolow Kościoła y Oyczyzny, upragnio- 
ne od dobrego KROLA polepfzenie. 

Dobroczyńce Narodow nieśmier telnemiby być powinni. 
Zyi więc W.X. Mość dopóty, póki Narod cały przekonanym 
nie zoltanie , iż życie Domu Króluiącego , ieft iedynie dla 
fzczęśliw ości Narodu. Zyidopoty, poki obaczysz owocę 
fzczęśliwe , prac, ftaran, y ufilności nieporow nanego w rozu- 
mie, y dobroci Monarchy Brata (wego, na podniefienie kn 
fzezęściu nachylonego Narodu; żyicie wielkie, y Dobroczyn- 
ne dulze do póty , ażbyście ufzczęsliwiwfzy Narod, uji- 
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kogo z nas y fpolnie dobrze Życzących , w zaprzedze nit 
fzczególney śmierci żyiącemi nie mieli dla tego , iż byśmy» 
przez fprawiedliwość , wierność , y przywiązanie , żalolne + 
mi pewnie świadkami zgonu Wafzego, z niefzczęsciem na- 
fzym zoftawać mufieli. To oświadczenie rzetelne ieft Ka- 
pituły Wileńfkiey , które z włożonego na mnie Urzędu kie- 
dy w dobrotliwym fercu, pełnym łalkawego przyftępu,y | 
względów W. X. Mci z prawdziwą uprzeymoscią fkładam, 
rozumiem, że fprawiedliwie Narodowi, Kościołowi, y Religii 
czynię powinfzowanie. | 


